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w  W ilnie w  Poniedziałek dnia 21 W rześnia  v. s. 18З1 Boku.

W  I i  1) O U О І 8 Г  B A J O Ił 8.

Sanki P e te rsb u rg  dnia  9 w rześnia.
Przez n а у w y ż s z y  rozkaz dzienny, 5 W r z e ­

śnia , podniesieni, za odznaczenie się w szturmie 
.miasta f'T a r  sza w y  , Jenerał-M ajor, jenera ł-A d ju -  
taot B erch , na Jenerał-Porucznika z pozostaniem na 
dawoleyszych obowiązkach. A djutant skrzydłowy 
J .  C. M., rotmistrz gw ardyi pó łka  konnego, Xi-ążę 
I ta łtysk i,  H rab ia  Suworow-R y m n ic k i , na półkow- 
nika, który ma liczyć się w G reaadyerskim  pół­
k a  Jeneralissimusa X ięcia Su worowa , z pozosta­
niem przy teraźnieyszych obowiązkach.

— N a zn a czen i: Naczelnik Sztabu lgo Korpusu 
P iecho ty , Jenerał-A d jut ant, Xiążę Gorczakow 3ci, 
Naczelnikiem Głównego Sztabu W o jsk a  Działają­
cego, n-a mieysce JenerałA djutaata  H rabiego ToU 
la  у k tó ry  dla zruyaowanego zdrowia i własnego 
życzenia uwalnia się od tego obowiązku. Junerał- 
A dju tan t B e rc h , Jenera ł-K w aterm is trzem  Woy- 
ska Działającego, a sprawującemu te obowiązki, 
Jeaera ł-K . w<t ter mistrzowi Glpwnego Sztabu J. G. 
M . Jenerał-A dju tan tow i N eidhard tow i, powrócić 
do swych rzeczywistych obowiązków. Półkownik 
J e n e ra b e g o  Sztabu, Okuniew , A djutantem  sk ray .  
dło w у m do J ego Cesarskiby M ości.

— Przez n a y w y ź s z e  dyplomata d. 22 Sierp- 
pnia, nayłaska wiey mianowani kawalerami: o rde­
ru  S. W ło d z im ie rza  sg iey  klassy: Jenera ł-Poru- 
cznik inżenjerów ; d y re k to r  departamentu budo­
wnictwa morskiego K arbonier  ; Jenera ł  Majoro­
wie : Dowódzca batalionu saperów gwardyi Szil- 
der-, Dowódzca 2giey brygady dywizyi gwardyi 
lekkiey jazdy G łazenap  is z y  ; Dowódzca w ko­
palniach Nerczyńskich D eparsk i:; O rderu  S. A n ­
n y  fss&y k la tsy  , aankt petersbursk i Ober-polic- 
meyster, orszaku J. С. M., Jenerał-M ajor A o ko sz- 
k in . (R . !•)

__ Jenerał*porucznik Skohelew , mianowany k a ­
w alerem  orde ru  S. Jerzego  Зеіеу klassy. (P .P .)

D . i3 Sierpnia odbyło się ta  posiedzenie R ady za­
kładów kredytowych; M inister Skarbu  zagaił ie 
następną mową.

„ B anow ie! Stosownie dodanych  przepisów, 
m am  zaszczyt złożyć rachunki zakładów k red y to ­
w ych  Państwa, za rok i 83o.4t

„Dopełniaiąo tegoż obowiązku w roku ze- 
sbłym, mogłem wspomnieć o ezczęśliwem ukończe­
niu woyny tu reck iey  i dodać, ie  znaczne leszcze 
summy pieniężne pozostały w zapasie. W y ło ży ­
łem  też wam , Panowie, przyczyny, iakia pow o­
dowały Rząd do zmienia procentów bankow ych, 
(iakowa zmiana , dotąd , bez wezelkiey trudności, 
została uskutecznioną,) i do zawieszenia na czas wy- 
kupna papierów rządowych z powodu nadzwyczay- 
nego podniesienia się ich  ceny. — Lecz naprze- 
k o r  wszelkim rachubom ludzkiey przezorności, 
w krótkim potem czasie> kredyt w  Europie  inną 
■woale wziął postać. Z wysokiego do nieuwierze­
nia stopnia, do którego przedtem były  sję wznio­
sły , papiery nagle spadły w niespodzianym sto­
sunku---- Minister Skarbu nie omieszkał skorzy­
stać z tego zniżenia s ię ,  dla powiększenia w y k u ­
pu; lecz zaledwie doń przystąpi? , zaszłe w koń­
cu i 83o r. wypadki, wskazały mu n ieuchronny o- 
bowiązek sterania się, nie tylko o zachowanie, lecz 
naw et o pomnożenie zapasów pieniężnych, nieod- 
b itych  na w ydatki woienne. Ztąd też , wykupno 
papierów  odbywało się w bardzo m ałey ilości, 
jek się to okaże ze sprawozdania kommissyi umo­
rzenia długów , z drugiey zaś strony w bieżącym 
rojiu przedsięwzięte wypuszczenie biletów skarbu

państwa. Szrodek ten , k tó ry  w samym początku, 
uwieńczony został pożądanym skutkiem, miał na 
celu, jak już publiczności wiadomo, szczególniey 
ułatwienie obrótow Skarbu Państwa w teraz'niey- 
szym czasie. Dowodzi tego zbyt ograniczona summa 
Do 000,000 rubli, k tóra bez znacznego zapasu d ro ­
gich kruszców t znaydujących się w mennicy, nie 
wysterczyiłby na zaspokojenie nierozłącznych z 
woyaą, rozlicznych i nadzwyczaynych wydatków.”  

я Wszakże, w ydatki te, będące w ypadkiem  
konieczności, a nawet i większe, gdyby nadal były 
potrzebne , przy wiadomych zasiłkach Skarbu i  
przy zarządzie gospodarnym finansów, niemogą dać 
naymaieys^ego powodu do powątpiewali: gdyż św ię­
te dotąd wypełnianie wszystkich k redytow ych zo­
bowiązań Roesyi, służąc poręką na przyszłość, u- 
Irzyma kredyt Państwa.”

Wyłożywszy przed W a m i P a n o w ie !  te ra­
źniejszy stan spraw kredytow ych, ze wszelką o- 
tw artośeią ,  przystępuję do krótkiego rysu szcze­
gółów czynności zakładów kredy tow ych  w г. 18З0.”

K.OM189YA UMORZENIA DŁUGÓW P a ŃSTWA.
D łu g i nowo-wpisane.

W  ciągu roku 18З0 wpisano do xięgi term i­
nowych długów Państwa, d ług Skarbu  kassie de- 
pozytowey M osk iew sk iey , zamieniony na Symio- 
le tn i :

Assygnacyami . . . . .  12.619,000 r .  
Nietermiunrwych wykupiono na rzecz Kommissyi:

6» assygnacyami . . . . .  2,092,040 r.
5o- srebrem .................................  647,і 4э r.

Po tey zmianie, stan x ięg i długu Państwa po t  
stycznia 18З1 r.  był następny :

1) D łu g i te rm in o w e:
a) Zagraniczne Holenderskie :

iszy 86,600,000 guld. z k tó ry ch  tia część
R o s s y i ............................44,ioo 000 guld.

2 g ł .............................. .. . 41,591,000 —
W  ogóle . . 81,491,000 gnid.

b) K ra jo w e ;
S r e b r e m ............................2,016,000 r.
Assygoacyami . . . . 56,532,826 — 38 k.

K.0MM1SYA UMORZENIA DŁUGÓW.
2) D łu g i n ie te rm in o w e: 

ь) 6& Z ł o t e m ...................... 14,220 r. — k.
Srebrem . , , -6,921,453 — 9З*-—
Assygoacyami 23o,33o.i7r -------—

b) 5§ Srebrem . . 68, i 8o,56o ------- —
W  ogóle term inowych i 

nieterminowych długów po 
1 stycznia i 83i  r .  redukując
na assygnaoye wypada . . 723,з34,25д r. 24 k .

Nieterminowych długów w ykupionych  przez 
Komissyą po i 83 i  r .

6g Złotem 8.700 r.
— S r e b r e m .....................2,974,700 —
— Assygnacyami . . . 61,651,980 t—
5g Srebrem . . . . . 14,925,44o —

O broty summ.
P rzychód.

Na opłatę długów K om m iisya otrzymała w 
roku i 85o asaygnaoyami . . 53,з86,354 г. 77I k.

Ta summa po wym ianie na brzęczącą monetę 
s przyłączeniem do niey : a) pozostałości z lat po­
przedzających, b) summ z wyprzedaży majątkowr 
skarbowych, c) i innych  obrotow, złożyła :

Złotem . . . . . .  188,o46 r .  39 k.
S r e b r e m ......................7,606,924 — 78® —
Assygnacyami . . . 37,688,973— 71* — 

R ozchod .
Z tych summ Kommiasya użyła w 18З0 r. na 

długi terminowe zagraniczne i  krajowe :

1



z

Srebrem . : <  • • *52,969 г- 99 k.
Assygnacyami : . u , 88o,524 — 90 —

N1 długi nieterminowe 6 i d£ odniesiono po 
2 i do k .p ita łu  wykupna :

Z ł o t e m ............................386Л27 r.  9 ke
S r e b r e m ......................1,227,296— 45 —
Assygrucyami . . . 2,188,272 —- 22

Zapłacono nietistaiących do- 
choiiow właścicielom kapita­
łów, i obrócono na kapitał wy- 
kupna.

Złotem 1,219 r. 20 k.
Srebrem . . . . . 4 ,558,275 — 6 —
Assygnacyami . . 15,769,719 «—66

Zapłacono różnych długów,
Lei wydania biletów, gotowi- 
tną, kapitału 1 procentów i

Srebrem . . . . . 3o,246 r .  55f k.
Assygnacyami . . 1,964,872 — 99I —

Przyłączono do oddzielnie odłożonego kapi­
tału stosownie do N a y w y ż s z e g o  rozkazu, o- 
szczęiizonvch , t  powoda nowego rozkładu d łu­
gów Moekieu skiey kaesy zachowawczey , podług 
praw ideł na 07mio-letnie termina :

Assygnacyami . . . 719,555 r. — k.
Przyłączono do kapitału wykupna, otrzyma­

nych z w yprzedały  dóbr skarbowych :
Assygnacyami . . . .  298 r.  4a |  k. 

W y trąco n o  na koszta kom m issyi:
Assygnacyami . . . 4oo,ooo r. —- —

Od tych rozchodow pozostało na rok 18З1 
różnych 'Umiiii z powodu niestawienia się wierzy­
cieli, i odkładu nieustających dochodow na obroty 
w 18З1 r.,  ora* z innych przedmiotów w ogóle:

Z t o t e m .................................Зоо r.  — k.
S e b r e t n  . . . .  1.467,i 46 — 73^ —
Assygnacyami . . 6 8o5 7 З 0 — 43* —

{Złotem . . . . .  i 88,ó4 6 — 29 —
Srebrem  . . . .  у.5о5.дз4 — 781 — 
Assygnacyami . . З7 688 q?3 — 71^ —.

L p i t a ł  w y k u p n a .
K a p ita ł  wykupna w г. 1800 składał się: z po- 

łostałościami z la t przeszłych, z summ«mi przela- 
nemi na wykup, z nieustającemi dochodami, nale- 
znemi do kapitałów przez wykupno naby tych ,  s 
■ ummatni weażłemi za wyprzedane dobra skarbo­
we, i z zyskiem wymiany :

Złotem . . . . .  3,201,904 r. 70 k. 
Srebrem . . . .  1 264,279 — 45* ~
Assygoacysmi . . 5,559,697 — З2І —

Z tego, w r. i 85o użyto na wykupno 64*7, i 4o 
Г. sr. i 2 092 o4o r. as.; podług rozmaitych kursów 
z  dochod»uii po dzień wykupna i rozchodami: 

Srebrem  . . . . .  635.328 r. 27 k. 
As-ygnacyami . . з ,388,65g — g4 —

I  odłożono ua zaspokojenie w o jskow ych  wierzy­
cieli :

Assygnacyami . . 1 086,670 r.  67! k.
P o  odtrąceniu tego, na rok 18З1 pozostało:

Z ł o t e m ...................... 2,101 goi r. 70 k.
Srebrem . . . .  628,961 — 18I- —
Assygnacyami . . . 6 6 2 6 6 — 8 i | —

K a p i t a ł  p r y z o w y .
Z tego kapitału oddano do Kom itetu  (opieki 

Inwalidów) ustanowionego 18 sierpnia i 8 i4 r., sto­
sownie do N a y w y ż s z e g o  rozkazu z d. 5 g ru ­
dni# 1827 r.

Assygnacyami . . . 2g5,ooo r.
i wydano w ciągu 18З0 г. ludziom rozmaitych rang, 
któizy służyli na eskadrze Admirała Sieniawina. 

AssNgnacyami . . . .  2,769 r.  75f  k. 
K ap ita ł  odłożony oddzielnie.

Obróty tym kapitałem, k tóry  się utworzył * 
summ utrzymanych z 2ey 5g pożyczki i pozostałych 
od spalenia assygnacyy w latach 1822 i 182З, tu ­
dzież 1 weszłych w 18З0 r. z powodu nowego roz­
kładu długów należnych kaseto depozytowey Mo- 
akiewskiey na prawidłach Symio-letniey pożyczki, 
na samych tylko wymianach się kończyły.

Zatem, pozostaje na rok  18З1 :
Z ł o t e m ...................... 2007.818 г. 12J k.
S r e b r e m  . . . . .  .1,4*3.655 —  i |  —  
A ssy g n acy am i.  . . 9 646,685 — 5 i |  —

d . c . n .  ( Г . P .)

P a n t e r .
B e r lin  d. ?  września.

Donosrą г D u sse ld o rfu , £e J. K . W i  
A u g u s t,  przybył tam d. i t. m. i nazajutrz oglą­
dał tameczną artylleryą. (G. S. B .)

Sprawy ГѴіюввг.лкпгкіз.
JBruxella  dnia 3o sierpnia.

(z U а z e t В e 1 g i c k i o h.) 
Postanowieniem Króle wekiem z dnia wczo- 

tayizego ustanowiona jest Rada Nay wyższa z ymiu 
członków, dla przedsięwzięcia wszelkich śizodkow, 
służących do zabezpieczenia zdrowia. Rada ta pod­
ległą jest M inistrowi spraw wewnętrznych.— M ó­
wią , że woysko francuzkie będzie rozłożone na 
linii między L ille  i N a m u r , częścią we jFrancy i, 
częścią zaś w B elg ium , wzdłuż brzegów Som bry. 
Nasze twierdze pograniczne, albo — lepiey pow ie­
dzieć — wszystkie nasze miasta warowne, oprócz 
L eo d yu m , A n tw erp ii, G andaw y  i G u y , zsjęta są 
woyskami francuzkiemi. Ponieważ dla opatrzenia 
ich żywnością żfcdoe śrzodki nie są przedsięwzię­
te przez zwierzchności mieyscowe i nie zamówio­
no dostarczeń, ca ły  zatym ciężar codziennego do­
starczenia zapasów żywności spada na te mieysca 
i o k ręg i ,  w k tórych  znaydują się teraz woyska 
francuzkie. Chociaż utrzymują, że świadectw», o- 
trzymywane przez naszych dostarczycieli , będą 
poźniey przez Rząd w ypłacone; wszyscy jedoak, 
bardzo dobrze wiedząc, w jak zagmatwanym sta­
nie znaydują się teraz nasze finanse > i ze Rząd 
Francuzki nie zechce sam jeden ponosić wszyst­
k ich  wydatków , przyczynionych przez wysłanie 
woyska posiłkowego do B elg iu m ,— wszelkim spo­
sobem starają się uniknąć tych  świadectw, lub 
wfasność swą uważają ta  straconą. Bardzo natu­
ralnie, że w takim stanie rzeczy j u nas z niesma­
kiem poglądsją na dalszy pobyt woysk francuz- 
k ich  w Belgium, a przypisują to własnemu życze­
niu Króla L eopolda , k tóry  nie uważa siebie bez­
piecznym od zan ysłow buntow niczych ; zaczyna­
ją nawet szemrzeć na nowego Monarchę, którego 
nie dawno wszędzie spotykali z takiśm uniesieniem. 
Leopold  czuje nieprzyjemność ter»źnieys?ego s ' t e ­
go położenia, tym  więcey, że osoby, podzielające 
Z nim ciężar rządów , nie zasługują na zupełne 
jego zaufanie. M inister woyskowy P. B ru cko re , 
jest, podobno, sam jeden tylko, eo ma głowę, do­
pomagający K ro low i radą i rzeczą. Ale reformy, 
które on chce razem wprowadzić do woyska, mnóz- 
two już zrobiły n ieprzyjació ł,  a dymissyonowani 
oficerow ie, którym o n ,  z przyczyny okazanego 
prze* nich tchórzowstwa i nieumiejętności, jawną 
okazał pogardę, potajemnie rozszerzają niechęci w 
Narodzie, ażeby w zdarzeniu mogli z nich korzystać 
ku osiągnieniu swojego celu. Naród sam, p> *z 
niestałość swojego charak teru ,  zaczyna teraz w y­
nurzać skłonność e« ą, ku walecznemu Xięci u O - 
Tańskiem u, którego, w porównyw aniu z innymi; 
nazywają wielkodusznym.— N iedaw no tu  sp ro ­
wadzone znetały naylepsze półki : w nocy n ieu ­
stanne patrole chodzą po ulicach miasta , i p u ­
bliczna spokoyność, dotąd zgoła naruszoną n ie b y ­
ła. (G. S . JP.)

— D n ia  5 w rześn ia  —
M o n ito r  B elg ick i zbija wiadomość, um ie­

szczoną w n iektórych gazetach, jakoby rząd nasz 
polecił zaciągnąć pożyczkę w P a y y iu . (J .d .S .P .)

H a g a  dnia 5 w rześnia.
Gazeta S ta a ts- Courant, donosi, że Rząd otrzy­

mał doniesienia г B a ta w ii , dochodzące do dnia 4 
m aja, a z S u r in a m , dochodzące do dnia 4 lipce. 
Posiadłości nasze w Indyach-W schodnich  i Za­
chodnich, zostawały w ó w czas w zupełney spokoy- 
nosoi. Duch mieszkańców był naylepszy, i dosko­
nała zgoda panowała na Jaw ie  między żołnierza­
mi holenderskimi i belgiokimi. (J . d . S . P .)

F  В А И o Y A.
P a ry  i  dn ia  1 w rześnia.

B yły  Day algierski był na obiedzie u prezyden­
ta rady. Usługiw ał mu jeden tylko służący, k tó­
ry  nie odchodził od niego przez cały czas trw ania



Bcity. Sam e x  - dey b y ł  ubrany we wschodnim 
guście; miał za pasem bogaty p u g in a ł , i zielone 
okulary  na nosie. W  dniu tym postał on do p r e ­
zydenta upraszając, aby pozwolił jego kucharzowi 
w kuchni ewojey przygotować mu obiad. K u ­
charz H u sse in a  przyniósł do pałacu ministra dwie 
żywe k u ry ,  k tó re ,  ociąwszy głowy i nogi, zanu­
rz y ł  do wody wrzącey. I d w ie  te k u ry  goto­
w ane z ryżem składały cały obiad Deja.

—- Podług  ostatniego w przeszłym miesiącu 
obliczenia , nasza lądowa siła zbroyna miała na­
stępną ilość umundurowanego i uzbrojonego woy- 
ska: piechoty liniowey i lekkiey 221,000; ciężkiey 
jazdy i 6,5oo ; lekkiey jazdy 17,760 ; art> lleryi i 
korpusu  pociągowego 19,200; inżynierów saperów, 
m inerów i pontomerów 5goo; szpitalnych 46oo; 
legionów zagranicznych 2,200; inwalidów 48oo;— 
w ogóle 291.960. W  oysSa znaydujące się w osa­
dach, w Morei, w Afryce, mogą zawierać 28,000; 
żandarmerya Л4,22о. Summa ogólna 554,170 żoł­
nierzy.

— Podług wiadomości z M a rsy lii  z dnia 20 
sierpnia , spcknyność tam została przywróconą i 
sądy rozpoczęły ścisłe śledztwo. Spodziewano się 
tam przybycia dwóch batalionów piechoty i szwa­
dronu strzelców konnych.

— W  chwili odjazdu okrętu  Ѵ Н еи геш е U~ 
nion z P o rt au P rin ce  dnia 11 lipca, wielkie tam 
panowało zaburzenie,- wszystkie interessa były na 
chw ilę  zawieszone; wielka liczba mieszkańców o- 
bawiając się woyny, k tórą  imją za nieuniknioną, 
wynieśli w góry , cokolwiek mieli droższego. 
Cudzoziemcy i własności by ły  szanowane , maga­
zyny przepełnione są towarami europeyskiemi , 
lecz nic nie można przedać. Pieniędzy daje się 
czuć niedostatek i zaufanie upadło.

— List  pisany od granie Hiszpanii (z w y ł-  
szey G aronny) zawiera, co następuje: „Stosunki do­
brego sąsiedztwa nie zostały zerwane na granicach 
Hiszpanii,  jak była rozeszła się pogłoska. W ie le  
Francuzów  znaydowało się na uroczystości w B om- 
solt-, zwierzchność hiszpańska zaręczyła, łe  F r a n ­
cuzi mogą, jak zwyczaynie, jeździć po wszystkich 
gminach tey okolicy, gdzie tez oni znaydowali 0- 
bronę i dobre przyjęcie.

— Listy pisane pod dniem 20 sierpnia z Ca» 
ste ln a u d a ri donoszą, i'-’ pożary poczynają się sze­
rzyć  w tamecznym obwodzie, i źe sprawców ich  
dotąd nie można było odkryć.

— D nia  i  —
BirŁa p a r y z k a  dn ia  5 . P ięć od sta go fr. 85.-— 

T rzy  od sta, 09 fr .  g5—  Akcye bankow e 1025 fr.— 
Pożyczka króleweko-hiazpańeka 625 .— Pożyczka 
H aitańska  200 fr.

I z b a  D eputow anych. Izba zebrała się dnia 
5o sierpnia w swoich biórach dla uzupełnienia kom- 
tnis«yi,mającey z»jąć się rozważaniem p raw ao p aro -  
watwie i praw skarbówych.Dnia 29 w czasie wybie- 
ran i  a z 5go bióra członka do kouimiasyi msjącey 
rozważać prawo o paro w st wie zdania podzielone b y ­
ły  między PP. B am but.eau, U H e r b e tte  1 D u p o n t- 
d e P E u r e , ale naz*jutiz za drugiem wotowaniem 
P. V H e r b e t te  o trzym ał większość głosów.

Na posiedzeniu dnia 3 i  sierpnia, izba słucha­
ła  rapporlu  kommissyi, która roztrząsała projekt 
P. Glais- B tzoin  względem zmnieysienia do 5ooo 
na miesiąc pensyi prezydenta izby, a do 6000 na 
rok pensyi podskarbich. Kommissya radzi przy­
jąć takowy projekt, k tó ry  w ydrukow ać i rozdać 
postanowiono.

Po roztrząśnieniu wielu projektów d o p raw a ,  
które jedne po drugich zostały przyjęte, strażnik 
pieczęci zabiera głos dla przedstawienia projektu 
do praw a względem odmiany prawodawstwa k r y ­
m inalnego , którego godnieysze uwagi rozporzą­
dzenia są następujące: Ponieważ zupełne zniesie­
n i»  kary  śmierci me jest upowszechnione w opi­
nii publiczney, przeto projekt daleko moiey na­
znacza p rzypadków  do jey zastosowania. Kadzi 
też on uchylić  we wszystkich przypadkach od- 
eięcie jikiego członka przed dokonaniem kary śmier­
ci. K*dzi skassować piętnowanie, które przez roz­
pacz robi zatwardziałym. W ygnanie na pewne 
mieysce jest karą, z k tórey prawodawca nsypoZy-

tecznieysze оЫе-eywał sobie następstwa; U cz  gka- 
tek  nie odpowiedział powziętym nadziejom; dla n ie­
dostatku mieyaca, k tóreby przeznaczone było na 
wygnanie, musiano zmienić tę karę, na więzienni 
w szczególnem mieyscu. W ięzienie powszechnie 
naznaczane było za w yitępki polityczne;radzi prze* 
te na te występki stanowić więzienie w mieyscu 
szczególnem. W ystawianie u pręgierza p rzy tłu ­
mia uczucia wstydu w winowaycaeh. Potrzeba, 
jeżeli n iezupe łn ie  znieść tę k a rę ,  przynaymniey 
w rzadkich przypadkach ją s to so w a ć ,»  sama ta 
rzadkość uczyni groźnieyszym skutek kary. Urząd 
oceni użyteczność tey kary, i będzie mógł nazna­
czać ją za dodatkową . K ara  stania u p rę ­
gierza, uważana jako główna kara, zamienioną zo­
stanie przez u tra tę  p raw  obywatelskich. Zosta­
wanie pod nadzorem \polieyi będzie zostawione: 
trzeba bowiem zniszczyć towarzystwa, k tó re  two­
rzą liberes, lecz pfawo znosi przymus zostawania 
w pewnych mieysoach. Spisek na życie Monarchy, 
oraz przeciwko prawom ustanowionym, jest w y ­
stępkiem, lecz nie powinien być karany taką ka­
rą, gdy jeszcze przyprowadzenie do skutku nie b y ­
ło rozpoczęte; w takim razie będzie on karany do- 
cześnem więzieniem, wiecinem zaś, jeżeli uskute­
cznienie jego było rozpoczęte. W y stęp ek  fałszo­
wania monety dotyka własności, nie zaś osób; po­
winien przeto być karany naysroższą karą po ka­
rze śmierci. Mimowolne zabóystwo poprzedzona 
występkiem, karane było karą śmierci. K a rę  tę 
zbyt surową w takim razie, zastąpią inne pokuty, 
więcey stosowne do popełnionego występku. Po 
kilku jeszcze objaśnieniach m inister odczytał ob­
szerny projekt do prawa.

— Rozpoczęły się po departam entach poży­
teczne roboty, które dostarczą zatrudnienia wielu 
klaesom. Budowanie mostu nie daleko P erig u e tix  
i drugiego w S t. A s tie r  (w tymże departamencie) 
już się rozpoczęło.

— Rząd grecki przysłał szpadę honorową je­
nerałowi Schneiderowi.

— Dnia 28 Sierpnia o godzinie piątey, skle­
pienie gsleryi gabinetu bietoryi naturalney w L ille % 
zapadło z trzaskiem i potłukło lub uszkodziło,wie­
le kosztownych przedmioiow tego zbioru. Ż ału ­
jąc jednakże szkody, która ztąd wynikła, cieszyć 
się potrzeba, że się to zdarzyło w czasie ,  k iedy 
n ik t nie mógł s b ć s ię  ofiarą tego przypadku. G dy­
by  prsytrafił się kilką dniami , kilką naw et go­
dzinami poźniey, daleko smutnieysze mogłyby ztąd 
wyniknąć skutki ; na jarm ark bowiem do L ille  
przyjeżdża wiele cudzoziemców, k tórzy zwiedzają 
tameczne zakłady publiczne.

— Czytamy w pamiętniku lekarskim, co na­
stępuje: G holerina , nader łagodny gatunek cho­
lery indyyskiey, która przez kilka miesięcy pa­
nowała w Pary&u , oraz w północnych 1 zacho­
dnich F rao ry i  departamentach , jest ter*z ep ide­
miczną chorobą w B o rd ea u x  i w G irondzie. L e k ­
ka irrytacya żołądka i kiszek objawia się przez wo- 
mit i mimowolny odchod stolca, przez małą gorą­
czkę i kurczowe bole w ciłonkach . Po jednym, 
dwóch lub więcey dniach, wszystkie te dolegli­
wości ustają, powraca zdrowie, lecz znaczna, ch o ­
ciaż krótkotiwająca, słabość następuje po tym sta­
nie chorobnym, k tóry  n,apastuje doros łych ,  m ło­
dych, a stczególniey dzieci. Napoje rozmiękczają­
ce, kąpiele letnie, okładania szlamowate, łagodne 
enemy i dyeta , niekiedy umiarkowane mieysco- 
we krwi puszczenie: są sposoby hygijeniczne i te ­
rapeutyczne, które, stosownie użyte, dostatecznemi 
zawsze były do wyleczenia choleriny

_ fe n o m e n a  niebieskie. Miasto Genua  jest
Codziennie ŚAiadkiem jakiego fenomenu słoneczne­
go. Światło Zodyaku, które trw ało  przez godzinę 
w dniach 4go i 5go s ie rp n ia ,  okazywało się i w 
następnych dniach *ż do i2go. Drugi, nie mniey 
ważny f-riotnen niebieski, i rzadki w tuteyszym 
klimacie, ściągnął dnia 9 sierpnia uwagę astrono­
mów. Około p iątey po południu, lekk* mgła pa­
ry  zaćmiła nagle poziom i zakryła słońce ; zrazu 
piękny i ciekawy b y ł  widok jutrzenki, któr*y p ro­
mienista korona zdawała się coraz zmnieyazać, p ła­
szczyzna zaś jey, jakby lekką powleczona zasłoną,



Ьуія  widzianą ad wszystkich h e t  naytntsieysiego 
rażenia OCZU. ■ Naprzód miała ona podobieństwo do 
ogromney ku li  z przeźroczystego kryształu; w k ró t­
ce pokry ła  się różową chm urką, i na koniec aż do 
zniknienia przybrała  odcienie delikatne nader ja­
sne fioletowego, koloru. W idziane ^były gołeui 
okiem pięć do aześciu plam mocno ciemnych; je­
dna z nich dotykała praw ie  wyższego brzegu ley 
gwiazdy; pięć innych blisko siebie leżących w i­
dziane były trochę niżey śrzodka ze strony pół- 
nooney. Zjawisko to trw ało  więcey godziny; i w 
tym  przeciągu czasu wiele osób uważało wszyst­
k ie  takowe zmiany. (<J .d .S .P .)

А  я  о  ь  i  a.
L o n d yn  d. 2 września.

JPapiery pub liczne—  l ionso iidy  82.
P a r l a m e n t .

Izb a  P a r ó w — Sp ra w y *)clgickie — Na po­
siedzeniu dnia 29 sierpnia , gdy margrabia L o n - 
dondery  uczynił wniosek, aby rachunek wydat­
ków, podeymowanyeh na wy staw ienie fortec Bel­
gickich, b y ł  przedstawiony izbie, hrab ia  Grey  nie 
zarzucił nic temu żądaniu , lecz uskarżał się , iż 
szanowny margrabia , korzystaiąc z okoliczności, 
napom yka znowu kwestye, tyczące się Belgium, 
k tó re  iużł przez, niego były  wystawiane, i chce tym 
sposobem uanowo żądać tłomaczenia się od Rządu. 
M inister powtórzył, co do armii f rancuzk iey ,  o- 
świadczenie, które iuż wprzódy uczynił, że A n ­
glia spodziewa się, iż armia la zostanie na tych­
m iast odwołaną do F rancy i , skoro woyska hol- 
lenderskic ustąpią z Belgium; co się zaś tycze zbu­
rzen ia  fortec belgickich , hrabia G rey  nie sądzi, 
iżby było rzeczą przyzwoitą tłómaczyć się z t e ­
go p rzed  szanownym hrabią. X iąże W elling ton  
odpowiedział na przymówkę, którą szanowny au ­
to r  wniosku uczynił mu, wspominaiąc o naradzie 
m ianey z pierwszym ministrem względem fortec 
belgickich, iż będąc ostatnim oficerem, któremu 
b y ł  poruczony od Anglii k ierunek tych  fortec, 
powinien był radzić się szanownego hrabiego, iak 
rów nie  jego było powinnością odpowiedzieć ла to 
żądanie. Przechodząc potem do kwesty; powro­
tu  armii francuzkiey, -yniema, iż nawet żąda­
nie króla L eopolda  nie może upoważnić pobytu 
ЛѴ B e l g i u m  części arm ii francuzkiey, którą u w a­
ża on zawsze iako awangardę.

Iz b a  D epu tow anych— S p ra w y  P ortugalskie. 
Na posiedzeniu dnia 5o P .  C ourtenay  żądał za­
komunikowania dokumentów dyplomatycznych,ty­
czących się napaści, k ló rey  niedawno dopuścił się 
Bz°ąd portugalski na poddanych angielskich, oraz 
koreśpondencyi 7  Rządem,francuzkim, względem 
w y p ra w y  iego w  celu domagania się podobnegoż 
zadosyć-uczynienia. L o rd  D alm erston, nie sprze- 
c iw iaiąc się podanemu wnioskowi, dał obszerną 
odpowiedź i natnienił o innych dokumentach d y ­
plomatycznych, o k tórych nic nie wspomniał sza­
nowny hrabia, a które sądził, iż są koniecznie po- 
trzebnemi dla zupełnego wyiaśnieńia pytania. Od- 
powiadaiąc potem na wezwanie P* Robinsona , mi­
nister oświadczył, iż Francya nie zawarła z Por- 
tugalią  żadnego układu, k tóryby mógł bydź szko­
d liw ym  dla korzyści "handlowych Anglii; co się 
tycze  f lo ty  porlugalskiey, zahraney przez flotę 
f r a n c u z k ą ,  iest ona dobrą zdobyczą, 1 rząd an­
gielski nie ma prawa zabronić rządowi francuz- 
kieinu zabrać iey do siebie. Dodał leszcze h ra ­
bia, że podług komunikacyi, którą otrzymał zra- 
na oil posła angielskiego, zostającego w P a r y ż u , 
posłane zostały niedawno rozkazy, obwołujące fło-»- 
tę  francuzką, znayduiącą się na ТЩ и  , gdzie ma 
pozostać ieden tylko okręt dla obrony kraiowców.

— Xiąże W ellin g to n  m iał niedawno z hrabią 
G rey  konferencyą, względem fortec belgickich: 
na niey rozważano b y ło ,  które z nich mogą być 
zburzone bez wielk ich  nieprzyzwoitości.

_ Donoszą z A n tw erp ii, że spodziewają się
w krótce  woyska angielskiego, które tam stać b ę ­
dzie garnizonem.

— Postawiono w  zamku W indsorskim  pień od 
wielkiego masztu okrę tu  the  P ictory . na k tórym  
JSelson skończył swóy sławny zawód; służy on

xa podstawę pięknem» popiersiu bohatera Trafal- 
garskiego , k tó ry  tam został niedawno p rzyw ie­
ziony z zamku JJushy-P ark.

— Powiadają, że D on P edro  i córka iego przy­
będą do L o n d y n u  na koronacyą K rólestw a I ć h -  
mość, w celu  znaydowania się na tym obrzędzie.

— Nowe nieszczęście przytrafiło  się na morzu: 
okrę t  L a d y  Sherbrooke, k tó ry  p łynął z London- 
d erry  do Quebeku, rozbił się nie daleko M oore-  
Jsland: by ło  na nim 27З podróżnych , z k tó rych  
52 ty lko potrafiły  się ocalić. (J .d .S .P )

— D n ia  5 września. —
P a p ie r y  p u b lic zn e— Konsołidy 82$.—
Na skutek przełożeń uczynionych przez człon­

ków  parlamentu irlandzkiego ministeryum posta­
nowiło nie wzywać znowu do służby czynney mi- 
l icyi irlandzkiey; natomiast pogzle się do I r landy i  
milieya z 28 h rabs tw  angielskich? dla zmienienia 
kilkunastu pó łkow  l in iow ych , które tam stały 
garnizonem i które powróciwszy staną na kw ate­
rach  w powiatach rękodzielniczych Anglii.

— H rabia  G rey  uniknął w  piątek wieczorem 
przypadku, który mógłby zakończyć smutnie jego 
życie. W  chwili, kiedy, idąc do izby lordow, p rze ­
chodził prze» parlamentową ulicę , koń urwawszy 
się z  uzdeczki leciał w naywiększym pędzie ku  
W estm insterskU m u mostowi. H rab ia  G rey  po­
strzegł go, gdy już, ju ż ,  nabiegał na n iego; m iał  
jednak dosyć przytomności umysłu , iż odskoczył 
na bok i tym sposobem uchronił się niebezpieczeń­
stwa.

— Pisma nasze ogłaszają 52gi, 55ci i  54ty p ro ­
tokół konferencyi z dni 12, 18 i 25 sierpnia, wzglę­
dem interessów Belgickich. P ierwszy potwierdza 
wiadomość, że Hollandya i  Belgium zgodziły się 
na wstrzymanie działań nieprzyjacielskich. Drugi 
zawiera uwiadomienie pełnomocnika fraucuzkiego, 
że 20,000 woyska francuzkiego otrzymało rozkaz 
powrócenia natychmiast do F ra n c y i ,  i że pełno­
mocnicy mieli poźniey naznaczyć czas, w którym 
Fr»ncu,zi mają zupełnie ustąpić z Belgium. Trzeci 
protokół donosi o otrzymaniu noty, przez którą 
pełnomocnicy K ró le  Holenderskiego uwiadamiają 
o ustąpieniu woyska królewskiego do granic. Kro- 
lewetwa ; konferencyą postanowiła radzić Holan- 
dyi i Belgium zawieszenie kroków nieprzyjaciel­
skich na sześć tygodni, podatna k tórych  właści­
we ich woyska pozostaną w mieyscach, które przed 
zerwaniem zawieszenia broni eaymowały; pięć M o­
carstw , korzystałyby z tego roteytnu i potrafi­
łyby  ukończyć zupełnie uk łady  między dwoma 
krajami.

— W iadomości z Ja m a ik i, dochodzące do dnia 
"20 lipce, są wielkiey wagi. N«*ze zachodnio-in- 
dyyskie osady , zostają w neywiękezem w zburze­
niu, i nie ukryw ają swego zamiaru oddzielenia się 
od Anglii. Wszędzie na Jam aice  potworzyły się 
zw iązki,  wcelu stawienia nayzaciętssego oporu. 
G ubernator hrabia B elm ore? ma zwołać parlament 
kolonialny, k tó ry  wyszle deputacyą do Anglii, dla 
przełożenia skarg tronowi, i oświadczenia , iż je- 
£eli/K ról i naród angielski , nie uzna mieszkań­
ców J a m n ik i,  godnymi używania tychże praw, 
co inni poddani? wtenczas oni uwolnią się od swych 
powinności, jako poddani, i będą szukać u innego 
narodu protekcyi? którey tak okrótnie i niespra­
wiedliwie odmawiają im współrodacy. Postano­
wienia uchwalone w G renadzie , są jeszcze gwał- 
townieysze; mówią n a w e t , że na lia rb a d zie  zwo­
łany będzie kongres ze wszystkich osad angiel­
skich w Indyach zachodnich. Ospa , która tam 
w wysokim stopniu panował», ѵѵіѳіп p rz y p raw i­
ła o śmierć, i z  tey przyczyny Rząd kolumbiyski 
zalecił? aby okręty przybywające z tey wyspy? 
odbywały kwarantannę. (J .d .S .P .)

T u r  c y a .
K onstan tynopo l dn ia  10 sierpnia.

Przeszło eto osób rozmaitego stanu? zginęły 
w pożarze na P era . Nazajutrz po tym nieszczę­
śliwym przypadku* Sułtan posłał wsparcie P a try -  
ar-cbom kościołow, greckiego i ormiańskiego, oraz 
Biekupowi ormiańskiemu katolickiemu, dla rozda­
nia go potrzebującym ; dozwolił także T urkom ,

D O D A T E K
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przez wydany f irm an  we w szystkich kw arta łach  
stolicy, naymować domy swoje każdemu, ktoby za­
dał. W  tydzień po lem , R e is -E ffe n d i  pisał listy 
z kondolenoyą do członków ciała dyplomatyczne- 
co, i posłał im, w imieniu Sułtana, owoce , kon­
f i tu ry  i kwiaty . -  Kom m odor P o rter , «prawu,ą- 
cv  iutereśsa Stanów Zjednoczonych A m eryki ot- 
nocney, przybył dzida; sądzą , iż przywiózł po­
tw ierdzenie  t ra k ta tu ,  zawartego w roku prze­
szłym.— Zaraza jeszcze nie ustała, i od dni b iz- 
ko dziesięeiu, liczą dwa do trzech tysięcy osob 
dotkn ię tych  cholerą , która И п»к іе  m e objawia 
się w całey swey mocy. { J .d .S . l .)

S Y B Y A.
D am aszek dn ia  7  lipca.

Cholera i dżuma okropne czynią zniszczenia 
w F e r s y i  w B a g d a d zie . W  tem mieście przeszło 
12 tysięcy domów jest zamkniętych z przyczyny, 
i i  mieszkańcy ich  wymarli e dżumy. Oprócz te- 
go, dwa wylewy T y g ru  obaliły w.zystkie d o m ,  
stojące na brzegu: wały naw et miasta zostały po- 
cześci zburzone. Na domiar meszczęsc A U  Basza 
Лери, г rozkazu Porty, idzie z woyskiem na D auda  
Baszę Bagdadzkiego. Jeżeli ten zechce się opie­
rać, natenczas to, co woda i dżuma oszczędziła, woy- 
na zniszczy. Goniec karaw any idącey a M ekki 
p rzyby ł tu dzisiay: poprzedza on ją czterma lub 
pięcia d n ia m i ; donosi , że trzy części pielgrzy­
mów umarło z cholery  w przeciągu trzech  dni, 
przez które baw ili  w M ekce . W idząc  to Basza, 
kazał natychmiast wyyść karaw anie , która miała 
dziesięć dni bawić w mieście świętem. Choroba 
nie przestała napastować pielgrzymów w drodze. 
U m arło  z ntey około dwóch tysięcy. Udzielili 0- 
n i tey choroby eskorcie honorowey, wyełaney z 
żywnością na ich spotkanie przez Baszę A kr у ja­
skiego, i w kilka dni więcey niz połowa tey eskor­
ty wymarła. Po wyjeździe gońca śmiertelność 
od trzech lub czterech dni zmmeyszyła się. Od 
dw óch  już miesięcy dżuma zabiera nam codzien- 
nie k ilka osób. K lęska ta dostała się do nas Z 
A k r v  i z B eyru tY . Bóg wie, co stanie się z nami, 
edy cholera w padnie do naszego ludnego mia­
sta. {J.d.S.P .) __________

O g ł o s z e n i a .

1 O d  B ob ru y sk iey  M ieyskiey  Polioyi ni» 
nieyszem ogłasza się : i i  w tn teyszćm  mieście 
B oh rn y ak n  w z ię ta  za u ieokazan ie  na  pisane 
ś w ia d e c tw a  kob ie ta  M a r y a  J a k o w le w a  có rka  
H o r e l i k o w a , k tó ra  chociaż p o w iad a ła  że jest 
z  m iasta C zern ikow a u ro d zo n ą  i  mieszczanką , 
lecz  przez z a b ra n ą  sp ra w k ę  rzeczyw iście  to  
się n icspraw dziło ;  zaczem pom iem oua H ore liko- 
w a  na  mocy Opinii R ady  P a ń s tw a  N a y  w y -  
i e  v u tw ie rd z o u e y  d n ia  22 m arca  1828 ro k u  
za ó szukańs tw o , u ta jen ie  i fa łszers tw o , o d d an a  
p o d  Sąd  tu teyszego Ziemskiego P o w ia to w eg o  
S ad u .  P rzym ioty  pomienioney H o ie l ik o w ey  n a ­
s tępne :  w zros tu  śrzedniego, w łosow  na głow ie 
czarn y ch ,  oczn tak icb że ,  nosa śrzedniego, pod­
b ró d e k  m a ł y ,  gęby zw yozayney , m ó w i cicho, 
języ k  zwyczayny » l a t  od u rodzen ia  5 2 ; jeś 1 
zaś po tak o w e m  ogłoszeniu w ynaydzie  się oney 
w łaśc ic ie l ,  gromada la b  rodzeństw o , te d y  m a­
ją  prosić podług przynależytości o po w ró cen ie  
z tam tąd  gdzie ona d o  tego czasu obracać się 
będzie, L ip ca  16 dn ia  18 5 1 roku .

П равящ ій  должность Часнаго П р и с т а в а  
К в а р т а л ь н ы й  Н адзиратель Бридевскій. (007).

p o rz ą d k u  ех у stojący, w szystk ie  s tro n y  mająoo 
w  tym  Sądzie  sp raw y ; oraz A d w o k a tó w  prze*  
t r z y k ro tn ą  aw izacyą  K u ry e ra  L itew sk iego  za ­
w iadam ia ,  że z przyczyny n ie jaw ienia  się p ra -  
w ujacyoh się s tron ,  też sp raw y  ro zb ie ran e  bydź 
nie mogą i liczą się w  rzędzie nierozsądzonyoh 
za Sądem ; żeby w ięc  n adać  im  zw y cza jn y  to k  
i  p o rz ąd ek  zastrzega, iż od igo  o k to b ra  b ieżą­
cego ro k u  n ieodm iennie zaległe a k to ra ty  b ęd ą  
w o łan e ,  a z t e m i  przy k tó ry ch  stannośoi nie bę­
dzie, pos tąp i się pod ług  p r a w  n a  to  p rzep isa­
nych . P re z y d e n t  Ziem. P t tn  Z aw il .  Mikosza.

W in c e n ty  Ś w ie rżew sk i  Sędzia Ziem. Zaw< 
P isa rz  N iew iadom ski-  
S e k re ta rz  H ałko .  (5 19)

1 S ąd  Z iem ski P o w ia tu  Zaw ileyskiego w  
nieście P o w ia to w y m  S w ięc iauach  w należytym

P o z e w .
1 W e d le  U kazu  J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  

MOŚCI Samo w ładnącego  Całą Rossyą, eto. etc. e tc .
Urodzonym A !e x an d ro w i H ra b i  Pocie jow i 

O boźnem u L i t .  i  K a w a le ro w i  d eb ito ro w i,  K a ­
rolinie P as ło w sk iey  obyw ate lce  P t t n  P  ró ż ań ­
skiego do przyjęcia  aresztu , ua leg acy y o ą  sum ­
mę przez  zeszłego M aozyńskiego P re z y d e n ta  
S ąd u  Głgo Grodzieńskiego 2go D e p a r ta m e n tu  
tes tam en tem  w  1828 febr nary  i 13 d . sporzą­
dzonym, a  27 augusta t .  r .  w  Sądzie  G łó w n y m  
G rodzieńskim  ak ty k o w a n y m  n a  rzecz ob ia łgo  
A lex a n d ra  H rab i  Pocie ja  z a p is a n ą , a  w  roz­
porządzen ia  obżał.  K aro liny  P u s ło w sk iey  zo­
stającą, pozw ana eep tem b ro w e roczki lo b  d e -  
cem brow e p rz ed  S ąd  G rodzk i P o w ia tu  1 re c ­
kiego z iustancyi U rodź . Grzegorza oyca O n u ­
frego Syna Glińskich  o byw ate li  k ró le w s tw a  p o l­
skiego wynosi się oto: iż ża łu jący  mając sp ra ­
w ę  a obżał. A lex an d rem  H ra b ią  Pocie jem  w  
zaw inien ia  sum m ow nym  i z uczynku  do odpo­
wiedzia lności p ra w n e y  zaw inia jącym , osnow ali  
ona w  juryzdykcyaoh K ró le w s tw a  Polsk iego  i 
p rzez  la t  k ilkanaśc ie  ciągłego oney p rz ew o d u ,  
nareszcie przez  w y ro k  ostateczny S ądu  ap e lla -  
oyynego w  zastępstw ie S ąd u  kassacyynego z a ­
p a d ł y ,  odesłanym i b ęd ąc  do uzyskania  sa tys-  
fakcyi z m a ją tk ó w  obżał. A le x a n d ra  H ra b i  L o- 
oieja w  G ubern iach  L i tew sk ich  położonych; 
Ы с у  w ięc  w sk u tek  pow yższego w y ro k u ,  za ­
prow adzili  process z o b la ł .  A lex an d rem  H ra b i  
Pociejem w  G rodzie T ro ck im , gdzie pod  s tan -  
ność Hrab. Pocieja z a p a d ł  z ża łłm i dekrety  o -  
czewisty delaoyyny 18 y b ra  b. r . ,  uznający  zał. 
s tosunek do  satysfakcyi za realny; w p o p a rc ia  
jakowego p ro c e s su ; w ynieśli  ża łłcy  pozew 2 
lutego b. r .  i  oczekują ostatecznego w yroku ;  
edy  w tern d la  ża ł.  o d k ry ł  się fundnsz  su m - 
m ow ny do satysfakcyi z d e k r e tu  zapaść m a ją ­
cego należny, z legacyi ś. p. M aozyńskiego P r e ­
zydenta  d la  obżał. A lex a n d ra  H r .  Pocie ja  za ­
pisany, a w  rę k ach  obżał. P usłow skiey  będący* 
d la  przyjęcia k tó reg o  o b la ł ,  w e zw a ła ś  obżał.  
H r .  Pocieja, p rzez aw izacyą K u ry e ra  L i t .  pod  
N .  108 do przybycia do m ają tku  L ew o szek  w  po­
w iecie P różańsk im  położonym ;ażeby więc obżał.  
K a ro l in a  P usłow ska takow ego  som m ow nego fu n ­
duszu n iew ypłaca ła  obżał.  A lex an d ro w i H r. P o ­
ciejowi , jako  n a  odpow iedź żałoyoh p re ten sy i  
n legły , p rzychodzą w ięc  do S ądn  i proszą. U - 
znan ia  a resz tu  n a  legacyyną  sum m ę 20 ,000  zł.



p o lsk ich ,  n  K a ro l in y  P u s ło w sk iey  na m a ją tk u
R ad z iw o n o w io iach  o p a r tcy  przez zeszłego Ma* 
czyńskiego P re z y d e n ta  na rzecz obżał. А іехап- 
d ra  H rab . Pocieja  sapieaney; a  w  samey s p r a ­
wie przy złożenia  d o w o d u  przez żałś r e a l iz u ­
jącego należność do H r. Pocieja zastosowana, 
przysądzenia óuey  d la  żał. O bow iązana obżał. 
P m ło w s k a  do w ypła ty  sob paenis d la  żał. G liń­
skich. Uznania d o w o d u  i o d w o d n  blizszośoi, 
I tego  s ą d z e n ia ,  co czasu sp ra w y  dowiedzio- 
nem  będzie.

R o k u  18 5 1 m ca sep tem bra  5 dnia. W o ­
źny  n iiey  podp isany  zeznaję, i i  kopii dw ie  na 
herb o w y m  papierze zgodne z au ten tyk iem  w 
sp raw ie  W  W .  Grzegorza oyca Onufrego syna 
Glińskich o b y w a te l i  k ró lew s tw a  Polskiego, je­
d ną  J W .  A lex a n d ro w i H rab i  Pociejowi Obo- 
źne inu  L i t .  i K a w a le ro w i  w  m ają tku  K ieto- 
w iszkśch  w powiecie T ro ck im  położonym po­
d a łem  , d rugą  J W .  K aro lin ie  Pusłow skiey  o- 
b y w a te lce  p o w ia tu  P rnżańskiego  , jako  ex tra  
G uberu ii  do d rz w i  Sądow ych przybiłem  i do 
Gazety K u ry e ra  L itew sk ieg o  d la  wiadomości 
p o d a łem  i p rzez ninieyszą aw izaoyą do roz­
p ra w y  summę Wyż wspomnioną u K aroliny 
P us łow sk iey  p rzyaresz tow ał.

P io tr  Poozepowioz W o ź n y  P tn  W ileń .
R o k u  i 8 5 i  mca ybra  i i  dn ia .  P rze d  a k ­

tam i G rodzkiem i P tn  W ileńskiego , s taw ająo o- 
becn ie  W o ź n y  w  górze w y rażo n y  re lacyą  t a ­
kow ego  pozw u u rz ęd o w ie  zeznał.

P rzy ją łem  i że jest w  ak tach  świadczę, I -  
gnacy  N a b o ro w ek i  Grodz. W ile ń .  R egen t.  (5 14)

O g ł o s z e n i a ,
9. S tosow nie  do polecenia J W .  Cyw ilne­

go G u b e rn a to ra  i K a w a le ra  O b rezk o w a na dniu 
і о  bieżącego m iesiąca za N . i 8 ,48g nadesłane­
go , będzie się w y p rz ed aw a ł  przez  publiczną 
l ioytacyą m a te ry a ł  d rew n ian y ,  pozostały od b u ­
dow li  letniego L a z a re tu  na A n to k o lu  , znay- 
d n jący  się przy kościele P a n a  Jezusa w  wie­
dzy D e p u ta ta  J P .  Iw aszkiew icza , a  mianowi­
cie: B e rw io n  sztuk 170, K ro k w i  sz tuk  6 0 ,  Ż er­
dki i K o łow  kop  20 i S łom y kulow ey kop 10, 
do czego przeznaczają się ta rg i  w dniach 21, 
22 i 25 bieżącego miesiąca'. Życzący w ięc  ta ­
k o w y  m a te ry a ł  u. bydź,zechcą jawić się w  dniach 
wyżey naznaczonych na godzinę 5 po połndniu  
do sali S ądu  Ziemskiego P o w ia tu  W ileńskiego .

Pełn iący  obow iązek  M arsza łka  Ziemski W i ­
leń sk i  P re z y d e n t  G asper H ornow ski.  ( 5o6)

2 W  spełnienie rezolncyi M ag is t ra la  W i ­
leń .  dn ia  dzisieyszego Bastałey , uskuteczniać 
się będzie w sali sądow ey  tegoż M agistratu  w 
dn iach  » 5 , 2 4 i 2 5 te raźu .  moa y b ra  publi­
czna  licy tacya na  w yprzedaż  wiecznością dom- 
k u  po zm arłym  Radnym  J ac ie  Gaosie pozostałe­
go, w mieście tu tey s /ёш  na Popowszczyznie sy­
tuow anego; oraz że w tychże dniach przed  po­
łudn iem  zostanie w yprzedana  i wszelka rucho­
mość po onymze Gausie znaleziona. Aby więo 
d o  uinieyszych l ioytacyow ichmośc ambienoi 
p rzys tępow ali ,  w tem  celu  w ydaje się nioieysze 
ogłoszenie. D a t t r o k u  i 3 5 i mca y b ra  16 dnia.

D an ie l  W e n e r  R . M. M. W .

2. N a  sku tek  Ukazu Sądu  G łów . W ile ń .  
2 go D epar .  i rezolucyi w dn iu  17 teraźn . moa 
y b ra  nasta łey  —  Sąd Z iem ski p tu  W ileń sk ie ­

go w z y w a  w szystkie s trony  d o  k o n k u rs u  m a­
ją tk u  M uśn ik  Szlachty  Podberesk ioh  w cho­
dzące, d o  za jaw ienia się osobiście lu b  przez n -  
m ooow anyoh P len ip o ten tó w  w  Sądzie n in iey- 
szym dla odczy tan ia  D e k re tu  Sądu  P o d k o m o r-  
sko E x d y w izo r . ,  w  M uśnikach  nasta łego  , w  
ciągu dw ó ch  niedziel od  daty  p o w ias tek  n a  
schedach  z D e k re tu  dan y ch ,  przez w oźnego u - 
rzędow ie  położonych ; z zastrzeżeniem  że jak  
z d a ty  w ysłuchan ia  D e k re tu  i rozpisan ia  się o -  
raz oświadczenia appe laey i  w yk o n an ie  dalsze* 
go obrzędu appellacyynego u w a ż a ć  się będzie, 
tak  n iedopełniająca s trona  formy p ra w am i p rzo -  
pisaney , s t ra tę  sam a sobie p rz y p isz e ,  o ozem 
osobno i pow iestkam i n a  schedach  D e k re te m  
P o d k o m o rsk o -E x d y w izo r .  w  M nśnikaob fe ro ­
w anym  danych  u rzęd o w ie  p o d aaem i z a w ia d a ­
mia się.

Sędzia Ziemski P tu  W ileńsk iego . S ta n i ­
s ław  D rzew ick i.  S ek re ta rz  O r ło w sk i .  (5og)

2 Podpisan i mają h o nor u w iad o m ić  S za ­
n o w n ą  Publiczność, iż p rzejeżdżając przez m ia­
sto tu teysze  , mają zam iar k ró tk i  czas tu  za ­
baw ić . P rzyym nją obs ta low aoia  w szelkich n a ­
rzędzi optycznych i m echanicznych szczególnie 
zaś o k u la ró w . M ieszkamy w  dom u K lo ca  p rz y  
ulicy Niemieokiey.

B rac ia  T ie tzn e r  op tycy  i  mechanicy.
. П олицм ейстеръ  Подполковникъ Р у т к о в ­

ски. (447) — —-----------
5 Od Mozyrskiego Niższego Ziemskiego Sądu  

ogłasza się,iż w O w ruozskim  pow iecie w zię ty , a  z  
tamecznego Niższego Ziemskiego Sądu do tego t a ­
kiego p rzep ro w ad zo n y  , cz łow iek  Iw a n  N i k o - 
ła je w , powiadający się ro d em  Sara tow gkiey  gu-  
bern ii  P io trow skiego  p o w ia tu  ze war W e rs z a u t  
o b y w a te la  A rk ad ija  N iko ła jew ioza  Ju w ra a to w a  
w łościan inem  , m ający  od  u rodzen ia  b lizko  4o  
l a t  i nas tępu jące  przym ioty  : w zrostu  2 a r . ,  5* 
w ie rsz . ,  w łosy  na g łow ie  i b rw ia ch ,  c iem n o - 
ruse, oczy bnre ,  nos i gęba ś redn ie ,  p o d b ró d e k  
o k rąg ław y ,  tw a r z  czarn iaw a  i ospow ata .  U trzy ­
muje się zaś pom ieniony cz łow iek  w  M ozyrskim 
mieskim o s tro g u ,!  przeznaczono uczynić n a p rz e ­
ciw  p o w iad an ia  jego sp raw k ę ,  o ozem pisano 28 
maja teraznieyszego ro k u  do M ińskiego g u b e r -  
nialnego R ządu  i S ara tow sk iey  gubern ii  do  P io ­
trow skiego  Niższego Ziemskiego S ąd u .  L ip c a  
12 dnia 18З1 ro k u .  (5 i 66 ;

Assessor P ie lecki.
Z a  S ek re ta rza  K apnińskL  (48 s)

5. K a ta rzy n a  S ta ch o w sk a ,In s ty tu to rk a  p łci 
Seńskiey, podaję do wiadom ości in teressu jąoyoh, 
iż w domie J a n a  Gieyslera, na  nlioy Po^ioey- 
skiey, p rzec iw  pa łacu  Ogińskiego, gdzie i  w  r o -  
kn  przeszłym In s ty tu t  miał lokaoyą; tam że od  
d n ia  igo  p aźd z ie rn ik a  ro k u  bieżącego , rozpo­
czną się lekcye porządkiem  przepisanym od R zą­
d u  C E S A R S K IE G O  U niw ersy te tu  W ileńskiego .

W o ln o  d ru k o w a ć  Policmeyster R u tk o w sk i.
( 487) -------------- -

U  w  i  a  d  o m i  e n  ie ,
2 Pensja żeńska Deybelów w  W ilnie, 

przez czas kilku miesięcy zamknięta, na 
nowo otworzoną została; o czem Insty- 
tutorowie, Osoby w  tem interessowa- 
n e , maią honor uwiadomić. —  W ilno > 
roku 18З1 septembra 15 dnia. (5o5)

------------ D O D A T E K



DODATEK TRZECI DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO
N. i i 5 .

i
i W iln a  dnia  5 /  W rześn iu  v. s. i 85t  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . W oysko  nasze, które okazało w przeciągu dwu-

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  10 W rześn ia .

N a y w y z s z y  D y p l o ń i  a t

N A SZ E M U  L itew sko-W ileńskiem u Cywilne-  
m u  Gubernatorowi , Rzeczyw istem u R adzcy S ta -  
fiu , Obrjezkowu.

Po zaświadczeniu Głównodowodzącego A r­
mią O dw odow ą,Jenera ła -P iecho ty ,  Hrabiego Toł­
sto ja , pragnąc okazać W a m  szczególnieysze za­
dow olenie , za stateczną gorliwość W aszę, w za­
rządach powierzoney W'ani L itew sko-W ilensk iey  
G ubern ii,  N  a у m i ł  o ś c i w i.e у  M i a n u j e m у 
W a s ,  K aw alerem  O rd e ru  Ś w ię te j Anny p ie rw -  
szey klassy; przesyłając znaki tego O rderu , R oz­
kazujemy włożyć na siebie i nosić podług ustaw.

Zostajemy k u  W a m  C E SA R SK Ą  NASZĄ 
Łaską przychylni.

S a n fc t-F e /e r sb u rg  Na au ten tyku  podpisano własną Je<?э
§ o  A ugusta  i 8 3 i r ,  C ksaeskiby M ości r ę k ą :  N  l& O  Ł  A  Y.

Sankt-P etersburg  dnia  i  i  W rześnia .

W ó d z  Naczelny Arm ii D tia ła iącey , Jen e ra ł-  
M arszałek P o ln y ,  Xjązę W arszaw ski, Hrabia' P a -  
skiew icz-E ryw ański, donosi JE G O  C E S A R S K I E J  
MOŚCI, pod dniem 2 terażnieyszego W rześn ia ,  
o dalszych rozporządzeniach , przezeń uczynio­
ny ch ,  dla ostatecznego przyw rócenia  p raw ey wła­
dzy w K rólestw ie  Polskiem .

Szczegóły układów, k tó re  poprzedziły  pod­
danie W a rsza w y , i samego poddania jey zwycięz- 
k iem u orężowi Naszemu, już są wiadome. W ódz 
N aczelny, stosując się ściśle do święte у woli JE G O  
C E S A R S K I E J  MOŚCI —  u n ik ać ,  ile można, da-, 
remnego k rw i  roz lew u, oznamionował wszystkie 
działania swoje pod W a rsza w ą , uczuciami wspa­
niałości, zupełnie  godnemu Narodu Rossyyskiego. 
P ragnąc  oddalić zgubne następstwa szturmu tak 
ludnego miasta, W ó d z  Naczelny starał się przed 
jego rozpoczęciem , śrzodkami łagodności i p rze ­
konania, przywieść N aród Polsk i do poddania się, 
a le  bieg układów, o tern zaszłych i drukiem  już 
podanych do powszechney wiadomości, dowodzi 
dostatecznie zatwardziałego obłąkania rządu bun­
towniczego , k tó ry  pogrążył N a ró d  P o lsk i we 
■wszystkich okropnościach p rzcdłużoney  , k rw a- 
w ey  woyny. Nie przypuszczając przekonania 
łagodności , starał się ten rząd chytrością  
oddalić  stanowczą chw ilę  , k tó ra  miała po­
ło ży ć  koniec okrucieństw om , k tó re  były w 
W a rsza w ie  , i  w tedy  tylko skłonił się do bez­
warunkow ego poddania się , k iedy żw ycięzkie 
woysko nasze, przełamawszy wszystkie warownie 
W a r s z a w y ,  gotowało się iuż, bagnetem oczyścić 
miasto od buntowników. Tern bardziey poddanie 
s i ę , w  te  у chw il i  oświadczone, zdawało się zu- 
pełnern i prawdziwym. W o ysko  Polskie, zaczęło 
natychm iast w ychodzić z W a rsza w y ,  w  k ie ru n ­
k u  k u  P ło c k o w i ; rozlew k rw i  zatamowany, i

i

dziennego szturmu cuda waleczności, a w strzym a­
ne w samym zapale bitwy, k iedy się wszystko 
poddawało ich niezachwianemu rnęztwu, weszło do 
miasta w przykładnym  porządku, okazuiąc na ka­
żdym kroku, iak. naysurowszą karność i iak nay- 
wspanialszą uwagę dlą spokoynych obywateli m ia­
sta.

Bezpośrzednio po zajęciu W arszaw y, M ar­
szałek P olny , naznaczywszy Jen e ra ł-G u b e rn a to -  
rem  w W arszaw ie  J e n e ra ła  ICa walory i, Hrabiego 
W itta , aKonimendantem Jene ra ł-M ajo ra  A r ty l le -  
ryi,Barona K o/jfa ,przedsięwziął wszystkie śrzodki 
ku zapewnieniu bezpieczeństwa mieszkańcom , i  
przywróceniu działań prawego Rządu: zbieranie 
się szkodliwych zgromadzeń przecięte; działania 
Urzędów mieskich przyw róconej prawa i posta­
nowienia moc swoję odzyskały; gwardya narodo­
wa i mieszkańcy rozbro jen i;  dla odbywania służ­
bowych obowiązków, wymagających znajomości 
języka i mieyscowości, przybrano dostateczną l i ­
czbę ludzi z obywateli, znajomych z godnego u -  
fności sprawowania się i sposobu myślenia; usta­
nowiona oSobna kommissya, dla rozpatrzenia: k o ­
mu z oficerów, oświadczających chęć  opuszcze­
nia szeregów buntowniczych , można dozwolić 
przebywania w W arszaw ie , a k tórzy powinni b y ć  
z miasta oddaleni. W szystk ich  takich  O ficerów , 
znayduje się teraz w W arszaw ie  do 700, a w l i ­
czbie ich znajopisi: J en e ra ł -P ie c h o ty  Izydor K ra -  
s im k i , Jenera łow ie  dywizyyni: RautenslraU ch , 
Krukowiecki1 M aletski, J e n e ra ł  brygady Rontan^ 
Pułkow nicy: R u t j e , Korytowski, W eysflog  i G u- 
genmuSf oraz Podpółkow nicy: Krzanowski i P r ą -  
dzyński. Nadto przedsięwzięte śrzodki około za­
chowania w całości gotowych kapitałów Banku 
W arszawskiego , rozciągających się do 5 o mil. 
złotych.

Przez wszystkie te rozrządzenia położono 0- 
snowę trwałego ustalenia porządku W' K ró le  w- 
stwie Połskiem; lecz, z żalem, n iektórzy z człon­
ków  rcwolucyynego rządu, udawszy się z w oy- 
skami polskiemi, k tóre  wyszły z / /  arszaw y, r y ­
chło oznąmion.owalj obecność przy nich swoią no­
we m wiarołomstwem, również pizeciwnem  świę­
tości układu, i uroczystości danego zobowiązania 
się, iak i wyraźnym korzyściom Narodu Po lsk ie­
go. Podżegane przez tych  źle myślących, woyska 
Polskie, z mocy w arunków  26 Sierpnia, obowią­
zane iść ku P łockow i, dla oczekiwania w okoli 
cach tego miasta N a y w y ż s z e g o  rozsl rzygnie- 
nin, względem dalszego ich przeznaczenia, nie do- 
petniaią tych w arunków . Nie uznaiąc icb , pod 
pozorem, że im wcale nie by ła wiadoma moc u- 
kładów, roz łożyły  się one w okolicach M.odlina 
i w samey tw ierdzy , zmieniły Głóvvnodowodzą 
cego niemi Hrabiego M ałachow skiego, obrały  na 
iego rnieysce, R ybińskiego , i połączywszy z sobą 
oddziały, które by ły  około P ło cka , gotuią się do 
nowych nieprzyjacielskich działań. Podobnież te 
mu postąpił i osobny oddział W o j s k  Polskich, 
który, w czasie wzięcia W a rsza w y , znaydował



się blizko Siedlec, pod dowództwem Ro marino, 
a przy którym znayduią się :  Х ц Ц  Czartoryski, 
L elew el i n iektórzy ieszcze z członków poprre- 
dniczego rządu buntowniczego i Seymu. R om a- 
rino , otrzymawszy od Jen e ra ł  Adjutanla, Barona 
R ozena, na skutek rozkazów Wodza Naczelnego, 
wezwanie, iść, na osnowie te у że umowy, ku P ło c ­
ko w i, wyraźnie odmówił iego wypełnienia i za­
miast tego, ruszył z Siedlec  przez Łuków  na R a ­
dzyń  ku  górney W iś le .

Jene ra ł  Marszałek Polny, Х Щ Ц  W a rsza w ­
ski, H rabia  P ash iew icz-E ryw ańsk i, pragnąc i W 
tern zdarzeniu doświadczyć pierw ey śrzodkow ła ­
godności, w ysłał do dowódzcy woyska Polskiego, 
pod M odlinem  zna у dującego się, Jenerał-adjutan- 
ta B ercha  , z wyraźnem żądaniem ścisłego wy­
pełnienia wszystkich w ardnkow  układu 26 S ie rp ­
nia, i oddania tw ierdz M odlina  i Zam ościa, а Га* 
zem z tem uczyniwszy wszystkie rozporządzenia, 
ażeby, w zdarzeniu dalszego uporu, zmusić ich do 
tego siłą oręża. Stosownie do tęgo, Jenerał-Adju- 
tan t  Baron R ożen, wysłany już w pogoni oddzia­
łu  R om arino ; a na przypadek, jakichkolwiek ze 
strony tego ostatniego pokuszeń , do przeyścia na 
lew y  brzeg ki isły , dane należyte instrukcye Je- 
nerał-Adjutantowi Riidigerowi, tam znaydujące- 
mu się. W  skutku tych  rozrządzeń, Jen e ra ł  Adju- 
tant, Baron R o żen , żywo goniąc buntowników, 
2 go września zna у do wał się już w  marszu z M a r-  
kuszew a  do W ąw oln icy .

Kończąc swóy raport, W ódz Naczelny p rz y ­
dał wiadomość, o klęsce, zadaney przez Jenerał- 
Adjutanta R iid igera , oddziałowi buntowników pod 
dowództwem R óżyckiego . Szczegóły tey rozprawy 
zawieraią się w  tem, co następnie:

Różycki , ze wszystkiemi swemi siłami, z lasów 
pomiędzy Szydłowcem  i M irem , dnia 27* pocią­
gnął przez W ierzbicę  i Ccpielow  ku W iśle . J e -  
nerał-Adjutant R udiger, dowiedziawszy się o tem, 
zostawił w R adom iu  2 bataliony piechoty i 6 szwa­
dronów jazdy, ze czterma działami, pod dowódz­
twem Jego K ró le  wskiey W ysokości,  X ięeia  A d a ­
m a W irtem berskiego  , a z czterma batalionami 1 
z całą pozostałą ja z d ą , dnia 28 poszedł przez 
Skaryszew  i Cepielew  do Janow ca.. D. 28 p rzed  
wieczorem , R óżycki przybliżywszy się niespo­
dzianie do szańca przed mostowego , roz łożył się 
p rzed  nim, i rozpoczął strzelanie z dział swoich; 
ale zostawszy uwiadomiony o zbliżeniu się J e -  
nerał-Adjutanta R iid igera i cofnął się d. 29 z po­
śpiechem. Jenerał-A dju tan t R udiger , doścignął 
jego aryergardę pod wsią Chotezy, i złamawszy 
ją, natarczywie gonił. R óżycki, korzystając z na- 
darzonych mu dogodnych pozycyy w cofaniu się, 
starał się zatrzymać ; ale za każdym razem był 
pobity i  zmuszony do ucieczki z w ie lk ą  stratą. 
Cała jego strata w ranionych *. dowodzący całą 
piechotą Podpółkow nik  Kwiatkowski, i 4 O b e r-  
Oficerów i d o  5oo ludzi rang niższych z woysk 
regularnych  po w iększey części starego żołnie­
rza..— Liczbę zabitych i ran io n y ch  Je n e ra ł -A d -  
ja tan t  R u d ig erk i adzie naymniey do 1000 ludzi. 
Nadto, nader znaczna liczba rozbiegła się po la ­
sach, osobliwie z użytych  do Szeregów z powsze- 
clinegb powstania. S trata z naszey strony cale 
nieznaczna— nie wyżey 100 ludzi, k tórzy  ubyli 
z szeregów. W  liczbie lekko  ran ionych , dow o­
dzący półkami: Noworossyyskim dragońskim Ma­
jor Bistrom  i  Moskiewskim dragońskim P ó łk o -  
wnik L eszem . (Dod. do R u sk . In w . N. a 5 1.)


